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Z w y j ą t k ie m  W ie lk ie j  B r y ta n i i  n ie  b y ło  c h y b a  p a ń s tw a  e u r o p e js k ie g o ,  
k tó r e  b y  w  ja k im ś  o k r e s ie  s w o ic h  d z ie jó w  n ie  u tr a c iło  n a  d łu ż s z y  lu b  k r ó tsz y  
c z a s  s w o je j  n ie p o d le g ło ś c i .  U p a d e k  p a ń s tw a  p o ls k ie g o  n a s tą p i ł  j e d n a k  w  w a ­
r u n k a c h  w y j ą t k o w o  tr a g ic z n y c h . P o ls k a , d o  p o ło w y  X V III  s t u le c ia  je d n o  
z n a j p o tę ż n ie j s z y c h  p a ń s tw  e u r o p e jsk ic h , g in ę ła  n a  o c z a c h  ś w ia t a  po t r z y ­
k r o ć , a w ła ś c iw ie  —  u w z g lę d n ia ją c  K o n g r e s  W ie d e ń s k i  —  n a w e t  c z te r o k r o t ­
n ie , r o z c z ło n k o w y w a n a  p r z e z  tr z y  s p r z y s ię ż o n e  z so b ą  p a ń s tw a  o śc ie n n e :  
P r u s y , R o s ję  i A u s tr ię .  B y ł  to  d r a m a t  ty m  b a r d z ie j  w s tr z ą s a ją c y ,  ż e  t o w a r z y ­
s z y ły  m u  o z n a k i b a r d z o  w y r a ź n e , a n a w e t  z g o ła  im p o n u ją c e , ja k  n a  p r z y ­
k ła d  K o n s ty tu c ja  3 M aja , o d r o d z e n ia  n a r o d o w e g o  w  s fe r z e  p o l i ty c z n e j ,  e k o ­
n o m ic z n e j  i k u ltu r a ln e j .

K o sz te m  P o ls k i  d o k o n a ł s ię  w  E u r o p ie  n o w y  p o d z ia ł  s t r e f  w p ły w ó w  p o ­
l ity c z n y c h ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i  w y r o s ła  n a  g r u z a c h  p a ń s tw a  p o ls k ie g o  p o tę g a  
P r u s , k tó r e  s t a ły  s ię  n a s tę p n ie  g łó w n y m  z a r z e w ie m  n is z c z ą c y c h  w o j e n  i n ie ­
p o k o jó w  n a  n a s z y m  k o n ty n e n c ie .  P r z e z  o k r e s  120 z g ó r ą  la t  s to s u n e k  d o  
s p r a w y  n ie p o d le g ło ś c i  P o ls k i  s ta ł  s ię  d la  p o s z c z e g ó ln y c h  r z ą d ó w  i n a r o d ó w  
j e d n y m  z n a jb a r d z ie j  m ia r o d a jn y c h  k r y t e r ió w  ic h  p o s tę p o w o ś c i  i d e m o k r a -  
ty z m u .

N a r ó d  p o ls k i  z o s ta ł  p o z b a w io n y  w ła s n e j  p a ń s tw o w o ś c i  w  s y tu a c j i  w y ­
ją t k o w o  d la  n ie g o  n ie k o r z y s tn e j .  W ie k  X I X  p r z y n ió s ł  w s z a k  w  w ię k s z o ś c i  
k r a jó w  e u r o p e j s k ic h  z w y c ię s t w o  n o w e j  k a p ita l is ty c z n e j  fo r m a c j i  s p o łe c z ­
n o -g o s p o d a r c z e j ,  k tó r a  z r e w o lu c jo n iz o w a ła  s ta r ą  p r z e ż y tą  f e u d a ln ą  s t r u k ­
tu r ę  s p o łe c z n ą , z d y n a m iz o w a ła  r o z w ó j  s p o łe c z n y  p o w o łu ją c  d o  ż y c ia  n o w e  
k la s y  i w a r s t w y ,  n o w e  in s ty tu c je ,  id e e ,  n o r m y  i w a r to ś c i .  R ó w n o le g le  z  l ib e -  
r a ln o -b u r ż u a z y jn ą  m o d e r n iz a c ją  s p o łe c z e ń s t w  e u r o p e j s k ic h  d o k o n y w a ł  s ię  
p r o c e s  fo r m o w a n ia  n o w o c z e s n y c h  n a r o d ó w , k o n s t y t u u j ą c y c h  s ię  z a z w y c z a j  
w  p o s ta c i  p a ń s tw  n a r o d o w y c h . R o z p a r c e lo w a n y  m ię d z y  t r z y  m o c a r s tw a  z a ­
b o r c z e , n a r ó d  p o ls k i  z n a la z ł  s ię  n a  u b o c z u  t y c h  w s z y s t k ic h  p r z e o b r a ż e ń  
s p o łe c z n y c h . P a ń s t w a  z a b o r c z e  z p r e m e d y ta c ją  s t o s o w a ły  w  w ie lu  d z ie d z i­
n a c h  p o l i t y k ę  s z tu c z n e g o  h a m o w a n ia  p r o c e s ó w  u n o w o c z e ś n ia n ia  s ię  s p o łe ­
c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  i  j e g o  e m a n c y p a c j i  n a r o d o w e j .

Z  ty m  w ię k s z y m  p o d z iw e m  o d n o to w u je  h is to r ia  fa k t ,  iż  s k r ę p o w a n y  r o z ­
b io r a m i, p o tr a f i ł  n a r ó d  p o ls k i  n a  p r z e s tr z e n i  X I X  w . d o w ie ś ć  s w e j  n ie s p o ­
ż y te j  ż y w o t n o ś c i  i p r a w a  d o  s a m o d z ie ln e j  e g z y s te n c j i .  P o c z ą w s z y  o d  I n s u ­
r e k c j i  K o ś c iu s z k o w s k ie j  n ie m a l  k a ż d e  p o k o le n ie  P o la k ó w  u c z e s tn ic z y ło
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w powstaniach zbrojnych przeciwko potędze zaborców, poruszając w ten spo­
sób sumienie świata i nie pozwalając mu zapomnieć o istnieniu nierozwiąza­
nej kwestii polskiej. Nie było takiego masowego ruchu wyzwoleńczego w Eu­
ropie, w którym  bezinteresownie nie braliby udziału polscy patrioci i rewo­
lucjoniści; słynne zawołanie „za waszą i naszą wolność” w postawie Polaków 
znalazło swoje najpełniejsze, najszlachetniejsze wcielenie.

Pozbawiony możliwości swobodnego rozwoju i doskonalenia przez trady­
cję przekazanych wartości kulturowych, naród nasz, mimo wszelkie prze­
szkody stawiane przez aparat biurokratyczny państw  zaborczych, potrafił 
stworzyć w XIX w. wielką narodową literaturę, muzykę i malarstwo, wydal 
wybitnych myślicieli, uczonych i odkrywców, rozwinął bogate życie pu­
bliczne, stworzył własne, oryginalne koncepcje ekonomicznego, politycznego
i kulturalnego urządzenia bytu społeczności narodowej.

Trudno oczywiście przewidzieć, jak ułożyłyby się konkretnie losy narodu 
polskiego, gdyby pozostawał on jeszcze przez dłuższy okres w niewoli. Spon­
taniczne procesy asymilacyjne oraz świadomie stosowana przez adm inistra­
cję państw  zaborczych, zwłaszcza Prusy i Rosję, brutalna polityka w yna­
rodowienia zaczynała już na przełomie XIX w. przynosić wyniki zabójcze dla 
zachowania substancji narodowej i dla przyszłości narodu polskiego jako 
pewnej organicznej całości. Postępy cywilizacyjne, w szczególności przy­
śpieszone wraz z przekształceniem się kapitalizmu wolnokonkurencyjnego 
w system monopolistyczny procesy industrializacji i urbanizacji, niewątpli­
wie oddziaływałyby dezintegrująco na poszczególne, oddzielone od siebie 
kordonami granicznymi, części narodu polskiego. Z upływem czasu pogłę­
białyby się między nimi różnice kulturowe, wytwarzałby się specyficzny 
dla każdego z zaborców styl życia, wzrastałoby wreszcie nieuchronnie po­
czucie obcości.

Zepchnięci tymczasem do roli „małego” narodu, Polacy nie mogli też 
liczyć na zaangażowanie się naprawdę poważne i bezinteresowne w ich ży­
wotne sprawy któregoś z mocarstw światowych, pochłoniętych w owym 
czasie bez reszty polityką dzielenia całych kontynentów na strefy wpływów
i rynki zbytu. Beznadziejność położenia narodu polskiego i iluzoryczność jego 
aspiracji niepodległościowych wydawać się musiała na początku XX stulecia 
każdemu politycznemu realiście tym większa, im bardziej pogłębiał się an­
tagonizm między państwami zaborczymi, wchodzącymi w skład dwóch prze­
ciwstawnych sobie bloków polityczno-wojskowych. W chwili wybuchu I woj­
ny światowej ani orientacja na zwycięstwo mocarstw centralnych, ani też 
staw ka na zwycięstwo aliantów nie uprawniała do tego, by żywić nadzieję, 
a tym bardziej pewność, że z światowej zawieruchy wojennej narodzi się 
autentycznie niepodległe państwo polskie. Albowiem żadna trzeźwa poli­
tyczna kalkulacja nie prowadziła do wniosku o możliwości jednoczesnej 
klęski wszystkich trzech państw zaborczych. Takie idealne, z punktu wi­
dzenia rozwiązania kwestii polskiej, rozstrzygnięcie mogła przynieść tylko
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r e w o lu c ja  so c ja ln a , k tó r a  b y  o b a li ła  p a ń s tw a  c ie m ię ż y c ie l i ,  a le  ta k ie j  m o ­
ż liw o ś c i  n ie  b r a ły  p o d  u w a g ę  n a jb a r d z ie j  w p ły w o w e  p o ls k ie  u g r u p o w a n ia  
p o lity c z n e , tj . N a r o d o w a  D e m o k r a cja - i p r a w ic o w a  P o ls k a  P a r t ia  S o c j a l i ­
s ty c z n a .

T o te ż  k ie d y  W ie lk a  S o c ja l is ty c z n a  R e w o lu c ja  P a ź d z ie r n ik o w a  w y e l im i ­
n o w a ła  fe u d a ln o -b u r ż u a z y jn ą  R o s ję  z  o b o z u  a l ia n tó w  i ty m  s a m y m  w  p o łą ­
c z e n iu  z k lę s k ą  w o je n n ą  p a ń s tw  c e n tr a ln y c h  s tw o r z y ła  w a r u n k i  d la  p o w s ta ­
n ia  n ie p o d le g łe g o  p a ń s tw a  p o ls k ie g o  —  te n  p r z e d z iw n y  n a  p o zó r , c h o c ia ż  
p o s ia d a ją c y  p r z e c ie ż  s w o ją  w e w n ę t r z n ą  lo g ik ę  s p lo t  z d a r z e ń  u z n a ła  n ie  ty lk o  
o p in ia  p o to c z n a , le c z  n a w e t  p o ls c y  p r z y w ó d c y  p o l i ty c z n i  za  o k o lic z n o ś ć  
n ie m a l c u d o w n ą . Z w y k ło  s ię  te ż  o d tą d  p r z e z  c a ły  o k r e s  is tn ie n ia  II R z e c z y ­
p o s p o lite j  n ie  ty lk o  w  p r z e m ó w ie n ia c h  o k o l ic z n o ś c io w y c h ,  a le  ta k ż e  w  p r o ­
g r a m o w y c h  w y s t ą p ie n ia c h  p o l i t y c z n y c h  ó w c z e s n y c h  m ę ż ó w  s ta n u  z  c a łą  p o ­
w a g ą  o k r e ś la ć  a k t  p o w s ta n ia  n ie p o d le g łe j  P o ls k i  w  1918 r. ja k o  „ c u d o w n e  
z m a r t w y c h w s t a n ie ” . W  ty m  p r z e ś w ia d c z e n iu  z n a la z ła  w y r a z  z  je d n e j  s tr o n y
—  p r z y s w o jo n a  p o lsk ie j  m y ś l i  p o l i ty c z n e j  p r z e z  m e s ja n iz m  s k ło n n o ś ć  do  
r o z p a tr y w a n ia  k o n ie c z n o ś c i  h is to r y c z n y c h  w  k a te g o r ia c h  w o lu n t a r y s t y c z n y c h
i e ty c z n y c h ,  z  d r u g ie j  z a ś  s t r o n y  —  w y p ły w a j ą c e  z  t y c h  s a m y c h  id e a l i s t y c z ­
n y c h  ź r ó d e ł  p r z e k o n a n ie , k tó r e  w y j ą t k o w o '  n ie k o r z y s t n ie  z a c ią ż y ło  n a  p o ­
l it y c e  p a ń s tw a  p o ls k ie g o  w  d w u d z ie s to le c iu ,  iż  r e w o lu c ja  so c ja l is ty c z n a  
w  Rcfeji j e s t  e f e m e r y d ą , j e d n o r a z o w y m  w y b u c h e m  ż y w io łó w  a n a r c h is ty c z ­
n y c h , n ie z d o ln y c h  d o  u s ta n o w ie n ia  t r w a łe g o  u s t a b i l iz o w a n e g o  ła d u  s p o łe c z ­
n e g o .

J a k k o lw ie k  u w a r u n k o w a n e  s tr u k tu r ą  k la s o w ą  s p o łe c z e ń s t w a  i  s p e c y f ic z ­
n y m i lo sa m i n a r o d u  o p a c z n e  r o z u m ie n ie  p r z e z  p o ls k ic h  p r z y w ó d c ó w  p o l i ­
t y c z n y c h  g e n e z y  a k tu  o d r o d z e n ia  p a ń s tw a  p o ls k ie g o  i w  o g ó le  f a ł s z y w e  t łu ­
m a c z e n ie  p r a w id ło w o ś c i  h is to r y c z n y c h  s ta ło  s i ę  p r z y c z y n ą  w ie lu  b łę d ó w
i p o m y łe k , a w  k o ń c u  ta k ż e  n ie s z c z ę ś c ia  p r z e g r a n e j  w o j n y  z N ie m c a m i
i o k u p a c j i,  to  j e d n a k  o d z y s k a n ie  n ie p o d le g ło ś c i  p r z e z  P o ls k ę  w  1918 r. u z n a ć  
tr z e b a  za  je d n o  z  n a j w a ż n ie j s z y c h  w y d a r z e ń  w  ty s ią c le tn ic h -  d z ie ja c h  n a ­
r o d u  p o lsk ie g o .

N a j w ię k s z ą  w a r to ś ć ,  ja k ą  o d z y s k a ł  n a r ó d  p o lsk i, b y ło  w ła s n e  n ie p o d le g łe  
p a ń s tw o . D z ię k i  n ie m u  p o s ia d ł  o n  t r w a ły  o śr o d e k  in te g r a c j i ,  fu n k c jo n u ją c y  
w  s f e r z e  n ie  ty lk o  d u c h o w e j ,  p o n ie k ą d  w y o b r a ż e n io w e j  —  ja k  to  m ia ło  
m ie j s c e  w  o k r e s ie  r o z b io r ó w  —  le c z , co  w a ż n ie j s z e ,  ta k ż e  w  s f e r z e  m a t e ­
r ia ln e j .  F a k t, iż  P o ls k a  n a  n o w o  p o ja w iła  s i ę  n a  m a p ie  E u r o p y  i ś w ia ta  
p r z y w r a c a ł c z ło n k o m  s p o łe c z n o ś c i  n a r o d o w e j  c z ę ś c io w o  z a c h w ia n e  w  n ic h  
p r z e z  z a b o r c ó w  p o c z u c ie  s p r a w ie d l iw e j  d u m y  z p r z y n a le ż n o ś c i  d o  p o lsk ie j  
w s p ó ln o t y  n a r o d o w e j ,  w ia r ę  w e  w ła s n e  s i ły ,  p r z e k o n a n ie ,  iż  o d tą d  n a r ó d  
p o lsk i  z a b ie g a ją c  o  s w o j e  s p r a w y  b ę d z ie  n ie  ty lk o  b ie r n y m  p r z e d m io te m  
z d a r z e ń  h is to r y c z n y c h , p e te n te m  w o b e c  m o ż n y c h  te g o  ś w ia ta ,  le c z  ta k ż e  
a k t y w n y m  w s p ó łtw ó r c ą  d z ie jó w  w ła s n y c h  i c a łe j  lu d z k o ś c i .  P o w s t a n ie  p a ń ­
s tw a  p o ls k ie g o  w y w a r ło  s z c z e g ó ln ie  s i ln y  w p ły w  n a  sa m o p o c z u c ie  m i l io -
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n o w y c h  rz e sz  ro z p ro s z o n y c h  p o  c a ły m  g lo b ie  w y c h o d ź c ó w  p o ls k ic h ; t r a k t o ­
w a n i  d a w n ie j  b ą d ź  to  ja k o  l i to ś ć  b u d z ą c y  p ie lg rz y m i, b ą d ź  te ż  ja k o  p o g a r ­
d z a n i  tu ła c z e  —  w y ro b n ic y , z y s k iw a li  o n i te r a z  s t a tu s  o b y w a te l i  p a ń s tw a , 
k tó r e  ch o c ia ż  n ie  b y ło  m o c a rs tw e m , m o g ło  im  z a p e w n ić  sk u te c z n ą  o c h ro n ę . 
Z d a w a l i  s ię  ro z u m ie ć  tę  m e ta m o r fo z ę  w  p o ls k ie j p sy c h ic e  n a ro d o w e j w ro g o ­
w ie  P o ls k i, z w ła sz c z a  n ie m ie c c y  sz o w in iśc i, k tó r z y  k o lp o r to w a li  n a  ca ły  
ś w ia t  te z ę  o n ie t rw a ło ś c i  p a ń s tw a  p o lsk ie g o , o je g o  tzw . sezo n o w o śc i. W  r z e ­
c z y w is to śc i, c o k o lw ie k  b y  n ie  są d z ić  o w e w n ę t r z n y c h  i z e w n ę trz n y c h  t r u d ­
n o śc ia c h  ja k ie  p a ń s tw o  to  p rz e ż y w a ło  czy  to  n a  s k u te k  o b ie k ty w n y c h  o k o ­
lic zn o śc i, czy  te ż  n ie u d o ln o ś c i sw o ic h  rz ą d ó w , n ie  b y ło  o n o  tw o re m  m n ie j 
s ta b i ln y m  o d  w ie lu  in n y c h  p a ń s tw , k tó r y m  w ró ż o n o  ż y w o t z n a c z n ie  t r w a l ­
szy . N a c jo n a l is ty c z n a  te z a  n ie m ie c k a  o p rz y ro d z o n y m  n ie k tó ry m  n a ro d o m , 
z w ła sz c z a  s ło w ia ń sk im , b r a k u  u z d o ln ie ń  p a ń s tw o w o tw ó rc z y c h , m ia ła  s ię  z a ła ­
m a ć  w ła ś n ie  n a  p rz y k ła d z ie  p a ń s tw a  p o lsk ie g o . W ła ś n ie  P o la c y  b o w ie m  ja k o  
p ie r w s i  w ie d z e n i „ in s ty n k te m ” p a ń s tw o w y m  o p a r l i  s ię  „ p o k o jo w y m ” z d o ­
b y czo m  im p e r ia liz m u  n ie m ie c k ie g o  n a  k o n ty n e n c ie  e u ro p e js k im  i z a p o c z ą t­
k o w a li  p ro c e s  fo rm o w a n ia  s ię  k o a lic ji  a n ty h i t le ro w s k ie j ,  k tó r a  z cza sem  d o ­
p ro w a d z iła  d o  l ik w id a c j i  rz e c z y w iś c ie  s e z o n o w e j „ T y s ią c le tn ie j  R z e sz y ” .

Im p u to w a n y  P o la k o m  p rz e z  n a c jo n a l is tó w  n ie m ie c k ic h , n ie r z a d k o  i d z iś  
je szcze , b r a k  z m y s łu  o rg a n iz a c y jn e g o  o k a z a ł s ię  ró w n ie  p o z b a w io n y m  se n su  
w y m y s łe m . W  o k re s ie  d w u d z ie s tu  l a t  m ię d z y w o je n n y c h  s tw o rz y ło  p a ń s tw o  
p o ls k ie  w p ra w d z ie  d a le k i  o d  id e a łu , a le  ty m  n ie m n ie j  w c a le  s p ra w n ie , 
w  n ie k tó ry c h  zaś  d z ie d z in a c h , j a k  n a  p rz y k ła d  w  k o le jn ic tw ie , zg o ła  w z o r ­
cow o  d z ia ła ją c y  s y s te m  a d m in is t r a c y jn y .  S p ra w d z ił  on s ię  p ó ź n ie j, w  o k re s ie  
o k u p a c ji ,  k ie d y  to  P o ls k a  p o d z ie m n a  p o tr a f i ła  u ru c h o m ić  g ę s tą  s ieć  z a k o n ­
s p i ro w a n y c h  in s ty tu c j i  o b s łu g u ją c y c h  n ie m a l w s z y s tk ie  d z ie d z in y  ży c ia  u d r ę ­
czo n eg o  n a ro d u . N ie  u le g a  te ż  w ą tp liw o ś c i, że  bez  w y tw o rz o n y c h  w  d w u ­
d z ie s to le c iu  t r a d y c j i  w  d z ie d z in ie  o rg a n iz a c y jn o - a d m in is t r a c y jn e j  n ie  zd o ­
ła ła b y  w ła d z a  lu d o w a  z m o n to w a ć  je s z c z e  w  tr a k c ie  t r w a n ia  w o jn y  i w k ró tc e  
p o  je j  z a k o ń c z e n iu  s y s te m u  in s ty tu c j i  z a rz ą d z a n ia  p a ń s tw e m , d o k o n a ć  
w  k r ó tk im  cza s ie  t r a n s f e r u  w ie lu  m ilio n ó w  lu d n o ś c i i z a g o sp o d a ro w a ć  Z iem  
Z a c h o d n ic h .

I n te g r a c y jn e  f u n k c je  p a ń s tw a  n a jw y ra ź n ie j  z a z n a c z y ły  s ię  w  la ta c h  m ię ­
d z y w o je n n y c h  w  d z ie d z in ie  k u l tu r a ln e j .  M im o  w ie lu  o g ra n ic z e ń  i n ie d o ­
s ta tk ó w , k tó r y c h  ź ró d e ł n a le ż y  s z u k a ć  w  z a c o fa n iu  e k o n o m ic z n y m  k r a ju ,  
je g o  u b ó s tw ie  o ra z  w  z ro z u m ia ły m , w  p rz y p a d k u  r z ą d z ą c y c h  k la s  u p rz y ­
w ile jo w a n y c h , b r a k u  w ła ś c iw e j k o n s e k w e n tn ie  d e m o k ra ty c z n e j  k o n c e p c ji 
e d u k a c j i  n a ro d o w e j —  p o d n ió s ł s ię  z n a c z n ie  p rz e c ię tn y  p o z io m  in t e le k tu ­
a ln y  sp o łe c z e ń s tw a  p o lsk ie g o . U p o w sz e c h n iła  s ię  z n a jo m o ść  d z ie jó w  o jc z y ­
s ty c h , l i t e r a tu r y  p o ls k ie j , t e a t r u ,  m u z y k i  i  s z tu k i.  O d z y s k a n ie  n ie p o d le g ło ś c i 
w y z w o liło  w  m a s a c h  lu d o w y c h , n ig d y  w p ra w d z ie  w  z a d o w a la ją c y m  s to p n iu  
n ie  z a s p o k o jo n y  p rz e z  r z ą d y  o b s z a rn ic z o -b u rż u a z y jn e , g łó d  w ie d z y  i ch ęć  
u c z e s tn ic tw a  w  tw o rz e n iu  n a ro d o w y c h  w a r to ś c i  k u l tu ro w y c h .  P o c z u c ie  p r z y -
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n a le ż n o śc i do  w s p ó ln e j p o lsk ie j k u l tu r y  n a ro d o w e j,  z a fa s c y n o w a n ie  je j ,  n ie ­
ra z  po w ie k a c h  d o p ie ro  n a  n o w o  o d k ry w a n y m i, w a r to ś c ia m i p rz y c z y n iło  s ię  
do  s z y b k ie g o  z a c ie ra n ia  ró ż n ic  re g io n a ln y c h , o d z ie d z ic z o n y c h  w  s p a d k u  po 
ro z b io ra c h . Z w ła sz c z a  w  m ło d y m  p o k o le n iu  ś la d y  u p rz e d z e ń  d z ie ln ic o w y c h , 
d z ię k i p ra c y  n a u c z y c ie li  i lu d o w y c h  d z ia ła c z y  k u l tu r a ln y c h ,  n ie m a l  c a łk o ­
w ic ie  z a n ik ły .

K u l tu r a  p o lsk a , ch o c ia ż  p a ń s tw o  n a w e t  w  p rz y b l iż e n iu  n ie  o d g ry w a ło  
w o b ec  je j  tw ó rc ó w  ro li m e c e n a sa  w  ty m  s e n s ie  w  ja k im  d z iś  do  te g o  p r z y ­
w y k liś m y , w z b o g a c iła  s ię  o n o w e  n ie p r z e m i ja ją c e  w a r to ś c i. L ic z n i p o lscy  
u czen i, p is a rz e  i a r ty ś c i ,  z y s k u ją c  ro z g ło s  m ię d z y n a ro d o w y , m o g li ja k o  o b y ­
w a te le  n ie p o d le g łe g o  p a ń s tw a  p o lsk ie g o  s k u te c z n ie j  p rz e k o n y w a ć  ś w ia t  o b o ­
g a c tw ie  p o ls k ie g o  d z ie d z ic tw a  k u ltu ro w e g o , b ę d ą c e g o  ś w ia d e c tw e m  w ie l­
k o śc i n a ro d u , k tó r y  je  w  c ią g u  ty s ią c le c ia  sw o je g o  is tn ie n ia  s tw o rz y ł  k u  
p o ż y tk o w i w ła s n e m u  i c a łe j lu d z k o śc i.

N ie m a łe  te ż  b y ły  o s ią g n ię c ia  p o ls k ie j m y ś li te c h n ic z n e j,  ty m  b a rd z ie j  
g o d n e  u p a m ię tn ie n ia ,  że  n a ro d z i ły  s ię  w  k r a j u  n a  w s k ro ś  ro ln ic z y m , z z a ­
co fa n ą  w  d o d a tk u  s t r u k t u r ą  w  te j  d o m in u ją c e j  d z ie d z in ie  g o s p o d a rk i n a ­
ro d o w e j, s ła b o  i n ie r ó w n o m ie r n ie  u p rz e m y s ło w io n y m . P o r t  i m ia s to  G d y n ia  
° r a z  n ie d o k o ń c z o n e , n a  s k u te k  w y b u c h u  w o jn y , d z ie ło  b u d o w y  C e n t r a l ­
n eg o  O k rę g u  P rz e m y s ło w e g o  w y s ta w ia ją  p o c h le b n e  ś w ia d e c tw o  z a ró w n o  in i­
c ja to ro m , ja k  i p rz e d e  w s z y s tk im  re a l iz a to ro m  ty c h  a m b itn y c h  n a  m ia rę  ó w ­
c z e sn y c h  m o ż liw o śc i p rz e d s ię w z ię ć .

K o sz te m  z n a c z n y c h  w y rz e c z e ń  ca łe g o  n a ro d u  s tw o rz y ło  p a ń s tw o  p o lsk ie  
sw o ją  s i łę  z b ro jn ą  —  W o jsk o  P o ls k ie , k tó r e  z r a c j i  sw o je g o  u s y tu o w a n ia  
w  k la s o w y m  s y s te m ie  s p o łe c z n o -u s t ro jo w y m  b y ło  w p ra w d z ie  n a rz ę d z ie m  
w  r ę k u  w ie lk ic h  o b s z a rn ik ó w  i k a p ita l is tó w , je d n o c z e ś n ie  je d n a k  o d g ry ­
w a ło  te ż  d o n io s łą  ro lę  o g ó ln o n a ro d o w e j p ła s z c z y z n y  in te g r a c j i  i s o l i­
d a rn o ś c i n a  w y p a d e k  z a g ro ż e n ia  p a ń s tw a  p rz e z  je g o  w ro g ó w  z e w n ę tr z ­
n y ch . W o jsk o  P o ls k ie , p rz e d e  w s z y s tk im  d z ię k i k a d rz e  ś r e d n ic h  i n iż szy ch  
d o w ó d có w , s ta ło  s ię  sz k o łą  w y c h o w a n ia  o b y w a te ls k ie g o  i p a tr io ty c z n e g o , 
a o ty m  ja k  d o b rz e  p rz y s łu ż y ło  s ię  o jc z y ź n ie  św ia d c z y  p o s ta w a  ż o łn ie rz a  
p o lsk ie g o  w  cza s ie  w rz e śn io w e j in w a z ji  n ie m ie c k ie j  n a  P o ls k ę  o ra z  n a ' w s z y ­
s tk ic h  b o d a j f r o n ta c h  I I  w o jn y  ś w ia to w e j .

N ie  m ia ło b y  n a jm n ie js z e g o  se n s u  u p ię k s z a n ie  rz e c z y w is to śc i p o lsk ie j 
o k re s u  m ię d z y w o je n n e g o  ty lk o  g w o li u le g a n ia  z w y c z a jo w i, a b y  s o le n iz a n ­
to w i n ie  w y p o m in a ć  z o k a z ji je g o  ju b i le u s z u  rz e c z y  p rz y k r y c h  i z a sm u c a ­
ją c y c h . D ru g a  R z e c z p o sp o lita  n a ro d z o n a  p rz e d  p ię ć d z ie s ię c iu  la ty  b y ła  d o ­
s ta te c z n ie  tr a g ic z n y m  z ja w is k ie m  h is to ry c z n y m  p rz e z  sam  f a k t  k o ń c a , ja k i

s p o tk a ł,  a b y  is tn ia ła  p o tr z e b a  d o d a tk o w e g o  d ra m a ty z o w a n ia  je j  d z ie jó w .

O d d a je m y  d z iś  s p ra w ie d liw o ś ć  p a ń s tw u  p o ls k ie m u  o k re s u  m ię d z y w o je n ­
n eg o  m . in . d la te g o , że  w  la ta c h  k s z ta ł to w a n ia  się , n a jp ie r w  ty lk o  k o n c e p c ji, 
a n a s tę p n ie  ju ż  k o n k re tn e g o  k s z ta ł tu  n o w e j lu d o w o d e m o k ra ty c z n e j  P o lsk i, 
z m u s z e n i b y liś m y  czę s to  je d n o s tro n n ie  o cen ia ć  d o k o n a n ia  te g o  p a ń s tw a . T a k a
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b y ła  w ó w c z a s  i ta k a  j e s t  z a w s z e  d ia le k ty k a  w a lk i  p o lity c z n e j :  p r z e s a d n e  
u p ię k s z a n ie  te g o  co  p r z e ż y te ,  w y z w a la  z a z w y c z a j  p r z e s a d n ą  k r y t y k ę  p r z e ­
s z ło ś c i.  S i ł y  r e a k c y jn e  w  P o ls c e ,  z e ś r o d k o w a n e  w o k ó ł  r z ą d u  e m ig r a c y jn e g o ,  
n ie p o m n e  ź r ó d e ł  s ła b o ś c i  P o ls k i  i p r z y c z y n  k lę s k i  w r z e ś n io w e j  d ą ż y ły  do  
r e a k t y w o w a n ia  p r z e d w o je n n e g o  s ta n u  r z e c z y , tj . d o  p r z y w r ó c e n ia  d a w n e g o  
z a c o fa n e g o  u s tr o ju  s p o łe c z n o -g o s p o d a r c z e g o , d a w n e j  z g u b n e j  a n ty r a d z ie c ­
k ie j  o r ie n ta c j i  w  p o l i t y c e  z a g r a n ic z n e j  i d a w n e g o  a  n a w e t  je s z c z e  m n ie j  
r e a l i s t y c z n e g o  n iż  p r z e d  w o jn ą  k s z ta łtu  t e r y to r ia ln e g o  p a ń s tw a  p o lsk ie g o .  
W  te j  s y t u a c j i  o b ó z  d e m o k r a c j i  p o ls k ie j ,  k tó r e g o  tr z o n  s ta n o w iła  P o ls k a  
P a r t ia  R o b o tn ic z a , d o s tr z e g a ł  s łu s z n ie  sw ó j  o b o w ią z e k  w o b e c  n a r o d u  w  u k a ­
z a n iu  m u  p r z e d e  w s z y s t k im  ź r ó d e ł  s ła b o ś c i  p r z e d w o je n n e j  P o ls k i ,  w s z y ­
s t k ic h  p r z e ja w ó w  n ie s p r a w ie d l iw o ś c i  s p o łe c z n e j ,  m a r a z m u  i g łu p o ty  z a ­
w in io n e j  p r z e z  ó w c z e s n y c h  r z ą d c ó w  P o ls k i .  O s ią g n ię c ia  p a ń s tw a  p o ls k ie g o  
m u s ia ły  w  te j  s y t u a c j i  w  p r o p a g a n d z ie  m a s o w e j  o b o z u  d e m o k r a ty c z n e g o
i  w  je g o  p o le m ic e  z  p r z e c iw n ik ie m  p o l i ty c z n y m  z e jś ć  n a  d a ls z y  p la n .

R o c z n ic ę  o d z y s k a n ia  n ie p o d le g ło ś c i  ś w ię t u j e m y  je d n a k  p r z e d e  w s z y s tk im  
d la te g o , ż e  r e a k t y w o w a n ie  p a ń s tw o w o ś c i  p o lsk ie j  i  o s ią g n ię c ia  w  je j  b u ­
d o w n ic t w ie  t r a k tu je m y  ja k o  d z ie ło  c a łe g o  n a r o d u  p o ls k ie g o , z w ła s z c z a  za ś  
s t a n o w ią c y c h  s ó l  n a r o d u  p o ls k ic h  m a s  lu d o w y c h  o r a z  t y c h  u c h o d ź c ó w  z k la s  
u p r z y w i le j o w a n y c h ,  k tó r z y  w  lu d z ie  d o s tr z e g l i  s i ł ę  s p o łe c z n ą  d e c y d u ją c ą
0  lo s ie  p a ń s tw a  i n a r o d u . T r a g iz m  d z ie jó w  P o ls k i  o k r e su  m ię d z y w o je n n e g o  
n a  ty m  w ła ś n ie  p o le g a , ż e  k la s a  r o b o tn ic z a , a w  ś la d  za  ty m  i p o z o s ta łe  
w a r s t w y  lu d u  p r a c u ją c e g o  i w y z y s k iw a n e g o  n ie  p o s ia d a ły  n a  s k u te k  w e ­
w n ę t r z n e g o  r o z b ic ia  p o l i ty c z n e g o  j e d n o l i t e g o  r e w o lu c y j n e g o  p r o g r a m u  p r z e ­
o b r a ż e ń  s p o łe c z n y c h . U ła t w i ło  to  k la s o m  r z ą d z ą c y m  m a n ip u lo w a n ie  m a ­
sa m i p r a c u ją c y m i w  ta k i sp o só b , a b y  n ie  u z y s k a ły  o n e  d e c y d u ją c e g o  w p ły ­
w u  n a  p o l i t y k ę  p a ń s tw a . U w o ln io n e  f a k t y c z n ie  o d  k o n tr o l i  m a s  lu d o w y c h
1 i c h  p r z e d s t a w ic ie ls t w a  p o li ty c z n e g o ,  k tó r y m  w  n a s z y c h  c z a s a c h  j e s t  p r z e d e  
w s z y s t k im  p a r tia  k o m u n is ty c z n a , r z ą d y  b u r ż u a z y jn o -o b s z a r n ic z e  u to ż s a m ia ­
ją c e  in t e r e s y  k la s  p o s ia d a ją c y c h  z  in te r e s e m  p a ń s tw a  i n a r o d u , n ie  p o tr a ­
f i ł y  z n a le ź ć  d r ó g  w y p r o w a d z e n ia  P o ls k i  z  z a c o fa n ia  g o sp o d a r c z e g o , z l ik w i ­
d o w a ć  b e z r o b o c ie  i  e m ig r a c ję  z a r o b k o w ą , r o z w ią z a ć  p r o b le m u  m n ie j s z o ś c i  n a ­
r o d o w y c h  n a  tz w . k r e sa c h  w s c h o d n ic h ,  z a p e w n ić  w s z y s t k im  o b y w a t e lo m  
m in im u m  w y k s z t a łc e n ia  i  s z e r s z e g o  d o s tę p u  d o  d ó b r  k u l tu r a ln y c h  itd . P r z e d e  
w s z y s t k im  je d n a k  a n t y k o m u n is t y c z n e  n a s t a w ie n ie  t y c h  r z ą d ó w  p o z b a w iło  
P o ls k ę  je j  n a tu r a ln e g o  so ju s z n ik a  n a  w s c h o d z ie ,  o ś m ie l i ło  im p e r ia liz m  n ie ­
m ie c k i  d o  a g r e s j i  n a  n a s z  k ra j i  d o p r o w a d z iło  d o  tr a g e d ii  w r z e ś n io w e j .

N a u c z o n y  d o ś w ia d c z e n ie m  p r z e s z ło ś c i,  c e n ią c  s o b ie  z w ła s z c z a  n ie p o d ­
le g ło ś ć  p a ń s tw o w ą  ja k o  n a j w ię k s z y  s k a r b  o g ó ln o n a r o d o w y , n a r ó d  p o ls k i  n ie  
p o w t ó r z y ł  ju ż  w  1945 r. b łę d u  z  o k r e s u  p o w s ta n ia  I I  R z e c z y p o s p o lite j  
w  1918 r. D z ię k i  w c ie le n iu  w  ż y c ie  z a sa d  p r o g r a m o w y c h  P P R  lu d o w o d e -  
m o k r a ty c z n e  p a ń s tw o  p o ls k ie  j e s t  d z iś  p o d  w z g lę d e m  s k ła d u  n a r o d o w o ś c io ­
w e g o  w  z a s a d z ie  je d n o r o d n e ;  z a p e w n iło  s o b ie  t r w a łe  g r a n ic e  w  k s z ta łc ie
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najbardziej zbliżonym do tych, jakie posiadało ono w momencie swojego 
powstania przed tysiącem lat; zewsząd otoczone jest zaprzyjaźnionymi pań­
stwami, które na zasadzie wzajemności przyjęły na siebie zobowiązanie 
strzeżenia bezpieczeństwa Polski i jej granic; utrzym uje przyjazne lub po­
prawne stosuhki z większością krajów  europejskich i z państwami innych 
kontynentów; rozwija się systematycznie i bez poważniejszych zakłóceń pod 
względem gospodarczym, socjalnym i kulturalnym . Związanie koncepcji 
ustroju państwa z ideą socjalizmu zapewniło narodowi polskiemu poczesne 
miejsce wśród najbardziej rozwiniętych krajów  świata. Myśl o „sezono­
wości” państwa polskiego nawet dla jego najbardziej nieprzejednanych prze­
ciwników jest nierealna. Natomiast wszyscy nieuprzedzeni obserwatorzy śle­
dzący rozwój współczesnej Polski przyznają, iż pracowity i zdolny naród 
polski nie zaprzepaścił szansy historycznej, jaką stworzyło mu odzyskanie 
Po stuletniej przeszło niewoli niepodległego bytu państwowego.
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